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SKUTKI NIESKORZYSTANIA Z URLOPU

Poniżej podajemy Orzeczenie Sądu Najwyższe
go Izby III z dn. 8. VI. 1932 Nr 1 vw. 522/32.

Niekorzysłanie przez pracownika z przy
znanego mu urlopu z innej przyczyny niż 
z powodu choroby nie skutkuje przesunięcia 
urlopu na okres późniejszy, powoduje przeto 
utratę przez pracownika w danym roku ka
lendarzowym prawa do urlopu, a w ięc rów
nież i prawa do wynagrodzenia za czas ur
lopu; to samo obowiązuje także w razie od
mowy ze strony pracodawcy pracownikowi 
należnego urlopu.

Motywy Sądu.
Stosownie do art.  1 u s taw y  z 16 maja  1922 r. o ur lopach  

wszyscy pracownicy, objęci tym  przepisem, m a ją  p raw o  do 
korzystania  corocznie z p ła tnego  (art.  4) urlopu  w gran icach  
' na zasadach, wyrażonych w art .  2 tejże ustawy. U p raw n ie 
nie powyższe pow sta je  dla pracow nika ,  k tó ry  uzyskał już p ra 
wo do u r lopu  z mocy w spom nianego  art. 2, z n as tąp ien iem  no
wego roku ka lendarzow ego, bez względu na  okres, oddziela- 
JU&y, każdy nas tępny  urlop  od poprzedniego (Opinja Zgrom. 
°U<)1. Sądu Najwyższego z 4 g ru dn ia  1928 r. Z. 0 . 1 28)

Nie w ynika  z tego jednak, by praw o p racow nika  do ko 
rzystan ia  z n iew yzyskanego  urlopu lub do o trzy m an ia  d o d a t
kowej zap ła ty  za okres  n iew ykorzys tanego  urlopu trw ało  
vv dalszym ciągu po ukończeniu  roku ka lendarzow ego , 
w którym urlop należał się pracownikowi.

W myśl art.  5 ust. 2 cy tow anej u s taw y  n ieskorzystan ie  
Przez pracow nika  z przyznanego mu urlopu z innej przyczyny 
niż z powodu choroby nie sku tku je  przesunięc ia  urlopu na 
°k res  późniejszy, pow oduje  przeto  u t ra tę  przez pracow nika  
w danym  roku kalendarzow ym  praw a  do urlopu, a więc co 
idzie zatem  — również i p raw a do w ynagrodzenia  za czas 
urlopu.

Z asada  ta, w yrażona  także w § 5 i 8 rozporządzen ia  
Min. P racy i Opieki Społecznej z 11 czerwca 1923 r. w p o 
rozumieniu z Ministrem Przemysłu i Handlu , m a  zas tosow a
nie także  w razie odm ow y ze s t rony  p racodaw cy pracow ni
kowi należnego mu urlopu , zwłaszcza, że u s ta w a  przepisuje  
na  taki w y p ad ek  w ustępie 1 art.  5 w łaśc iw y t ry b  p o s tę p o 
wania. zabezpieczający pracow nikow i u rzeczyw is tn ien ie  s łu 
żącego mu praw a.

Pracow nikow i zatem, k tó ry  nie k o rzys ta ł  z udzielonego 
mu urlopu i p racow ał w przedsiębiorstw ie , w k tó rem  był 
s ta le  zatrudniony , jako też tem u, k tó ry  w sk u tek  odm ów ienia  
m u urlopu  żądanego nie korzys ta ł  z trybu , przepisanego 
w art. 5 ust. 1 cy to w an e j  us taw y, nie należy  się w yn ag ro 
dzenie za urlop.

Z apa try w an ie  przeciw ne doprow adziłoby  do zgoła n ie 
przewidzianej przez p raw o  podw ójne j zap ła ty  za czas n ie 
przebytego urlopu.

M OTORYZACJA KRAJU

W szeregu problemów gospo da rczyc h  Polski 
jedno z czołowych miejsc za jmuje sprawa m oto ry 
zacji kraju, zagadnienie ,  nad rozwiązaniem którego 
pracuje się już od wielu lat, niestety,  do  niedawna 
z bardzo nikłemi wynikami .

Dopiero od roku na horyzoncie motoryzacj i n a 
stąpiły pierwsze objawy przejaśnienia.  Dzięki en e r
gicznej akcji sprawa produkcji  s a m o ch o d ó w  cięża
rowych weszła w fazę zupełnie realną i zdaje się 
można twierdzić, że została w ramach naszych p o 
trzeb w znacznej  mierze opanow ana .  Również sp ra 
wa dania rynkowi n iedrogiego małego  wozu osobo
wego znajduje się w końcowej  fazie realizacji z a 
równo przez uruchomienie  produkcji  polskich Fia
tów 508, jak i przez dopuszczenie na rynek małoli
t rażowych wozów angielskich.

Pozostaje do rozwiązania jeszcze jedno zagad
nienie ws tępne ,  a mianowicie umożl iwienie polskim
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k o n su m en to m  nabywanie  wozów średniol it rażowych,  
t. j. dwu do trzyli trowych.

Postępując  bardzo słusznie, nie kus imy się na 
typi odcinku s tworzyć naszą własną produkcję ,  ale, 
zgodnie ze s tano wiskiem  wszystkich czynników za
in teresowanych,  uznano celowość dopuszczenia im
portu  z tem jednak,  że impor t  ten winien być 
ograniczony w tym sensie,  że na rynek przychodzić 
będzie nie s am o ch ó d  kompletnie  zmontowany,  ale 
w postaci  ze społów montażowych,  które uzupełnio
ne produkcją  i s tniejącego już w Polsce przęmyslu 
pomocniczego,  mon towane będ ą w kraju, dając 
z jednej s trony zatrudnienie naszym przedsiębior
s twom,  a z drugiej  s trony zmniejszając s u m ę  walut, 
jakie musia łyby być wywiezione zagranicę,  o ile 
oczywiście nie wchodzi łaby w rachubę sprawa k o m 
pensaty  ekspor towej .

W donios łej  sprawie polityki motoryzacyjnej  
Zarząd Grupy Przemysłu Motoryzacyjnego P.Z.P.M. 
ustalił szereg wytycznych swojej działalności,  przyj
mując jako zasadniczą tezę zwiększenie w najszyb
szym czasie taboru  s am o c h o d o w e g o  w Polsce. 
Między innemi uznano za n iezbędne,  aby roczny 
przyrost  tabo ru  s a m o ch o d o w eg o  wynosił  conajmniej  
6 — 8 tysięcy sztuk.

Jeżeli  przyjmiemy,  że kra jowa produkcja  sta 
nowi oko ło  2 — 3 tysięcy wozów,  to znaczy, że 
musimy liczyć się z koniecznością importu  około 
5000 sztuk sam ochodów  z zagranicy.

J e s t  w interesie Państwa i impera tywem dla 
rozwoju przemysłu s a m o c h o d o w e g o  pom ocniczego,  
aby z jednej s trony były to sam och ody  powyżej  
dwu litrów, a z drugiej s t rony,  aby były to s a m o 
chody możl iwie najbardziej  ograniczone w typie.

Niezmiernie ważnem jest  przeprowadzenie  z p u n 
ktu widzenia naszego bilansu pła tn iczego kalku
lacji kosztów takiej tranzakcji.

Jeżeli  przyjmiemy przeciętną cenę  a m er y k ań 
skiego s am o ch o d u  2 —3 li trowego w fabrykach na 
500 dolarów,  czyli 2600 zł, koszt  impor tu  5000 sa 
m o ch o d ó w  s tanowić będzie wydatek około  13 mil
jonów złotych rocznie.

J a s n ą  jest rzeczą, że aczkolwiek w obecnych 
warunkach mus imy dokładn ie  ważyć każdą z ło
tówkę wywożoną  za granicę,  to j ednak  su m a  13 
milj. złotych przy niewątpl iwych możl iwościach 
choćby częściowej  k o m p en s a ty  nie może  s tanowić 
w żadnej mierze m om en tu  ham uj ąc ego  logiczne 
zamierzenia  w tej sprawie

Tymcz asem  jednak istnieją jeszcze zupełnie 
realne możl iwości ,  aby cyfrę wydatku na import  
s a m o ch o d ó w  obniżyć Mamy tu na myśli kra jowy 
przemysł  pomocniczy.  I tak znakomita  większość 
składowych części karoseryj  sam o ch o d o w y ch  typu 
s t andar tow ego  a całość karoseryj n ies tandar towych 
może być wykonana w kraju, przyczem możliwości 
produkcyjne przemysłu  pomocniczego w Polsce 
znajdują się w stałej tendencji  rozwojowej .

Ten m o m e n t  skłania do przyjęcia s t anowiska  
zdecydow an ie  negatywnego w s tosunku  do cz y s te 
go impor tu  ko mplet nych  sam o ch o d ó w  i do  w y p o 
wiedzenia się za im por tem tylko poszczególnych 
e lementów montażowych,  k tóreby były ko m p le 
towane  i sk ładane w kraju.

Jeżeli  bowiem istnienie w Polsce tylko kilku
nastu tysięcy Fordów i Chevroletow pozwoliło roz- 
zwinąć się w kraju po ważnem u przemysłowi,  który

daje dziś niemal  wszystkie części zamienne,  to jas
ną jes t rzeczą, że stały montaż  pew neg o  typu sa
mochodu  pozwoli  na takie  nastawienie  się kra jo
wej produkcji  pomocniczej ,  że będzie ona w stanie 
nietylko zaopatrzyć rynek w potrzebne części za
mienne,  ale nadto będzie mogła  w szeregu wy
padkó w obsłużyć pracujące w Polsce montownie,  
by z czasem pokusić się, być może,  o sam odzie lną  
produkcję  ze spo łow ą na tym, czy innym odcinku,  
a w każdym razie, by s tworzyć możl iwość p ro du
kcji zespołowej  na wypadek  wojny.

I tu trzeba jasno postawić zasadniczą tezę, że 
musi nam najwięcej zależeć na tem, aby s tworzyć 
takie warunki i atmosferę,  w którejby drogą natu
ralnej ewolucji mogło dojść z b iegiem czasu do 
powstania pełnego przemysłu sam o ch o d o w eg o ,
o k tórym życie nauczyło nas,  że nie możemy s tw o
rzyć go „dziś", ale d u m a  przemysłowa i logika nie 
pozwolą ani na chwilę przypuszczać, abyśm y  nie 
stworzyli  go „nigdy".

W ten sposób polityka zagadnienia przemys ło 
wego motoryzacji  streszcza się w dwu zdaniach:

1) wytrwały rozwój samodzielnej  produkcji  sa 
m ochodów  ciężarowych.

2) dopuszczenie do importu  ze społów m on ta 
żowych s a m o ch o d ó w  osob ow ych  i montowanie  
ich w kraju z zas trzeżeniem obowiązku ewolucyjnego 
wzrostu posługiwania się przez montownie  wozów 
zagranicznych wyrobami  kra jowego przemysłu  p o 
mocniczego.

Ale inną jest sp rawą  produkowanie,  względnie 
dopuszczen ie  w tej czy innej formie sam ochodów  
zagranicznych,  a inną sprawą pogłębienie chłon no 
ści naszego rynku sam ochod ow eg o.

J e s t  rzeczą najzupełniej  wątpliwą, aby w obec* 
nych warunkach chłonność naszego rynku s a m o 
ch o d o w eg o  mogła wyjść poza ramy cyfr, które 
rozpat rywane w porównaniu z innemi krajami, m u 
szą być śmiesznie małemi . Nie chodzi tu b yna j 
mniej  o sprawę dro go wą  Jakko lw iek drogi nasze 
są złe, to przecież i w tych dzielnicach,  gdzie są 
one  lepsze,  stan ilościowy sam ochod ów  nie jest 
naw et  zbliżony do s tanu  w innych krajach Zacho
du, czy choćby środkowej  Europy.

Nie kusząc się o skonkretyzowanie  w tej s p r a 
wie jakiegoś  programu,  należy zwrócić uwagę na 
dwa tylko, ale ważne momenty:

s tosunek władz skarbowych do posiadaczy s a 
mochodów,

koszty  u t rzymania i obsługi
Niema mowy i nie będzie mowy o motoryza* 

cji kraju tak długo, jak długo sam ochód  uważany 
będzie przez urzędy skarbowe za luksus lub za d o 
wód nadmiernych doch od ów .  Przeciwnie, władze 
skarbow e z własnej inicjatywy, lub też na skutek 
perswazji tych czynników państwowych,  k tórym za
leży na istnieniu w P o l ' c e  s am ochodów ,  muszą o d 
nosić się do posiadacza sam o ch o d u  w sposób  spe 
c ja lny—powiedziałbym pielęgnować go, a nawet  za
chęcać do kupna wozu.

Na odcinku tym nie trzeba nic improwizować.  
Wystarczy sfotografować s tosunek,  jaki istnieje po m ię 
dzy urzędami  skarbowemi 3 posiadaczami  wozów w 
Niemczech.

Jeżeli  państwo chce poważnie myśleć o m o t o 
ryzacji kraju, musi przełamać u obywate li  lęk i o b a 
wę przed k upnem  sam o ch o d u  i jego posiadaniem.
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To jest najważniejszy postulat.
Drugim mniej zasadniczym,  ale ważnym p o s t u 

latem jes t  sp rawa  kosztów utrzymania i obsługi s a 
mochodów.  Złagodzenie formalistyki rejestracyjnej,  
rozbudowa stacji obsługi i sieci garażów,  ceny p a 
liwa, smarów i wiele innych spraw związanych z 
dolą codzienną posiadacza samochod u,  muszą być 
również uregulowane,  jedne przez odpowiednie  wła
dze, inne przez inicjatywę prywatną lub komunalną.

Pozostaje sprawa drogowa bardzo ważna, ale 
ważna nietylko z punktu widzenia motoryzacji,  bo 
m a jąca  szersze znaczenie.  W tej sprawie  trzeba 
stwierdzić,  że motoryzacja  będzie bodźcem do bu
do w y  dróg, w większej mierze, aniżeli mniemanie,  
że drogi muszą być w s tępem  do motoryzacji.

Reasumując  powyższe  uwagi,  s twierdzamy z ra
dością i pełną wiarą,  że sprawa motoryzacji  kraju 
jes t  dziś wreszcie na właściwej drodze,  i że rozwi 
jająca się współpraca wszystkich czynników g o s p o 
darczych z organami  państwo we mi ma poważne 
możl iwości  rozwiązania teqo tak  ważneao pro
blemu.  5. G.

WYSTAWA PRAC KONSTRUKCYJNYCH PRZEMYSŁU 
M ETALO W EG O  WE LW OW IE
Staraniem komite tu organizacyjnego IX-go Zjaz

du Inżynierów Mechaników Polskich we Lwowie 
odbyła się w Politechnice,  w dniach Zjazdu od 8 
do 11 czerwca,  wystawa prac konstrukcyjnych prze
mysłu meta lowego.  Wśród wyłożonych prac za jm o
wały obrabiarki  poczesne i g łówne miejsce.  Na 
pierwszy bowiem plan wysuwał  się ciekawy prze
gląd programu wytwórczego Stowarzyszenia Mecha
ników Polskich z Ameryki w Pruszkowie.  Zgórą 
100 m2 rysunków i szereg fotografij świadczyło d o 
bitnie o pracowitym żywocie tej wytwórni  i o p o 
s tępach,  które  wytwórnia czyni w dziedzinie budowy 
obrabiarek.  CJmiejetnie zestawiony mater ja ł  rysun 
kowy  dawał  zwiedzającym jasny pogląd na rozwój 
konstrukcji ,  oraz na kole jne ulepszenia,  k tóre  prze
chodziły poszczególne typy maszyn.  Młodzież tech- 
nicka, zwiedzająca wystawę,  dowiedziała się z ko 
rzyścią dla siebie o tem, że polska wytwórczość 
obrabiarek nie us tępuje zagranicznej i może  ona,  
dzięki różnorodności  programu fabrykacyjnego,  
śmiało zaspakajać  pot rzeby kra jowego rynku.

Prócz Stowarzyszenia Mechaników reprezento
wała obrabiarki  na wystawie wytwórnia „ J o h n “ 
w Łodzi,  która przedstawiła,  obok pędni,  katalogi 
szybkobieżnych tokarek i wiertarek s łupowych.  Dal- 
szemi pracami na wystawie,  należącemi  do innych 
gałęzi przemysłu meta lowego  były konst rukcje 
urządzeń górniczych i sprężarka  dwustopniowa Hu
ty Zgoda,  nas tępnie  kilka szczegółów silników m oto 
cyklowych Państwowych Zakładów Inżynierji oraz 
katalogi maszyn tytoniowych i odpisy patentów Za
kładów Przemysłowo-Handlowych „Wł. Paschalski“ 
w Warszawie.

Dyrekcja Stowarzyszenia Mechaników Polskich 
z Ameryki  zajęła nader  obywate lskie s tanowisko 
wobec politechnikiki  Lwowskiej ,  ofiarowując niemal 
całkowity c e n n y  mater ja ł  rysunkowy z wystawy 
Zakładowi  Obróbki  Metali i umożliwiła dzięki temu 
tej p lacówce nauko w ej  zaznajomienie studjującej 
młodzieży z kra jowemi konstrukcjami  ob rab iarko
wemu L . Eker.

SYTUACJA UBEZPIECZENIA NA WYPADEK BRAKU 
PRACY PRACOW N IKÓ W  UM YSŁOW YCH

W d. 1 czerwca 1935 r. upłynął  te rmin  o b o w ią 
zywania Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 17 
czerwca 1933 r. podno szą cego  składkę na ubezpie
czenie pracowników umysłowych w dziale b ez ro bo
cia z 2% na 2,8%.

Aczkolwiek ten  dział ubezp ieczen ia  jest  tylko 
drobnym fragmentem ogó lnego  zagadnienia  u bez 
pieczeń społecznych w Polsce,  to jednak  zasługuje 
on na szczególną uwagę w związku z t rudnościami ,  
jakie przechodził i w związku z m e to d a m i  zlikwi
dowania  tych trudności.

Ubezpieczenie,  o k tórem mowa,  funkcjonowało 
w latach 1928 —1930 całkowicie pomyślnie .  Nietylko 
pokrywało w tym czasie koszty związane z wypła tą  
wysokich świadczeń dla bezrobo tnych i nadm ie rn e  
niewątpliwie koszty administracji ,  ale z nadwyżek 
powstał  fundusz rezerwowy bliski 40 milj. zł.

Pogłębiająca się depresja gospodarcza  nie p o 
wstrzymała rozpędu działalności ubezpieczenia.  Licz
ba bezrobotnych wzrastała stale, zasiłki wypłacano 
nadal w niezmienionej  wysokości ,  m imo nawoły
wań, iż w ten s posób  ubezpieczenie  zbliża się do 
bankructwa.  Sto sunk ow o nieznaczne redukcje,  prze
prowadzone dosyć wcześnie,  ura towałyby niewątpli 
wie finanse ubezpieczenia.  Każda myśl reformy tego 
rodzaju uważana była wtedy za herezję W ciągu 1931
i 1932 r. i połowy 1933 r. rezerwy ubezpieczenia z o 
stały skonsumowane,  zadłużenie wzros ło do 20 milj. 
zł. i wreszcie nadszedł  mom en t ,  k iedy zabrakło  
ś rodków na wypłatę świadczeń.  Ubezpieczenie  zna 
lazło się w sytuacji bankruta ;  t rzeba  je było ra to 
wać bardzo radykalnemi  środkami .  Przeprowadzono 
poważne cięcia w zakresie świadczeń,  jak obniżka 
zasiłków' o 5 do 30%, skrócenie  okresu pobierania  
świadczeń,  przedłużenie ckresu  wyczekiwania z 6 
mies ięcy na 12 miesięcy.

Wyłoniła się wtedy konieczność przejściowego 
podwyższenia  składki.  Rozporządzenie  z dn. 17 
czerwca 1930 r. podniosło składkę o 0.8% na p rz e 
ciąg dwóch lat Obecnie mija ten  okres dwuletni,  
podczas  k tórego  nastąpi ło uzdrowienie  finansów 
ubezpieczenia.  Nietylko znikły deficyty, ale zdołano 
opłacić połowę 20 mi l jonowego długu. Dalsze ut rzy
mywanie podwyższonej  składki,  sprzeczne z za ło
żeniami gospodarczemi ,  stało się zbędn e Po p o 
wrocie do dawnej  wysokości  składki t. j. do 
miesięcznie,  dochody mies ięczne ubezpieczenia będą 
wynosić 1,3 milj. zł. wydatki  1,2 milj. zł. Drobna 
nadwyżka pozwoli  więc nawet  na spłacenie  p ow ol 
ne długu.

Om ówiony przykład wskazuje,  że nigdy nie jest  
zapóźno na reformę,  jednak każde opóźnienie w y 
wołuje konieczność s tosowania  bardziej radykalnych 
środków.  Prawda ta będzie  miała ca łkowite zas to 
sowanie przy reformie ogólnej  ubezpieczeń s p o 
łecznych, która to reforma, aczkolwiek wielokrotnie 
zapowiadana,  jeszcze nie weszła na właściwe tory.

PŁACE ROBOTNICZE A CENY

S p o ty k a m y  się często z pog lądem,  że w s k u t 
kach polityki deflacyjnej najsilniej ucierpiały płace 
robotnicze,  że obniżka cen odbyła się głównie na 
koszt  wynagrodzeń robotniczych,  że w związku z tem 
pogarsza się poziom życia wars twy robotniczej.
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Pogląd ten traci moc  przekonywującą ,  jeżeli 
oprzeć się zamias t  na odosobn ionych przykładach 
zwykle cytowanych — na liczbach, oświet lających 
zagadnienie w s p o só b  bardziej  wszechst ronny.

Płace można rozpat rywać w trojaki sposób:  
a) jako cenę pracy niezależną od innych e l em en tó w  
gospodarczych,  a więc jako ruch s tawek  płac za 
godzinę,  dzień lub je dnos tkę  pracy, wyrażonych 
w z łotych (p łace  nominalne) ;  b) jako e lemen t  
kosztów wytwarzania,  porówn ywany z innemi  
kosztami  i z cenami  wytworów przemysłowych;  
wreszcie c) jako wartość dla robotnika,  zmienną 
w zależności  od kształ towania się cen artykułów, 
wchodzących w skład budżetu  robotniczego (płace 
realne).

Niewątpliwie cena pracy (płace nominalne)  
uległa poważnym zmianom w ostatnich latach. J e 
żeli poziom płac w Polsce w 1928 r. oznaczymy 
jako 100, to poziom ten w 1933 r. równy będzie 
85,5, a w 1934 r.—82. W s tosunku do 1928 r. nas tą 
piła obniżka 18>0-wa. Należy j ed nak stwierdzić,  iż 
obniżka ta nas tępo w ała  w latach 1932 i 1933 r. 
Poczynając od II pół rocza 1933 r. poprzez  cały
1934 r. i początek 1935 r o bse rw u jem y  nieznaczne 
tylko zniżki płac. Płace uzyskują pewną stabilizację,  
a podczas gdy s padek  cen trwa nadal:

1928 1933 1934 
W skaźn ik i:  przeć. w  końcu roku

Ogólny cen hurtowych . . . 100,0 57,6 53,4
Węgiel  kam ien ny . . . .  100,0 94,3 84,5
P ó ł f a b r y k a t y .............................  100,0 58,5 54,9
Żelazo ........................................  100,0 84,5 78,8
Półfabrykaty minera lne i ma-
terjały budowlane . . . .  100,0 48,0 45,9
Wyroby g o t o w e .......................  100,0 63 6 61,6
T k a n i n y ........................................  100,0 58,1 58,0
Płace w przemyśle  . . . .  103,0 83,5 81,1 
Płace w kopalniach węgla:

zagł. śląskie . . . .  100,0 96,8 96.8
„ dąbrowskie  . . . 100,0 97,2 97.2 

Płace w hutach żelaza:
woj. śląskie . . . .  100,0 104,5 103,6 

„ kieleckie . . . .  100,0 99,4 95,4 
Płace w przem.  me ta lowym  100,0 82,0 80,0 

„ włókienni
czym (Łódź) . . . .  100,0 93,1 93,1 

Płace w przem.  budowlan.
(Warszawa) . . . .  1C0,0 . 80,0

Kilka przytoczonych przykładów wykazuje,  że 
płace nie nadążają  za spadkiem cen. Wystarczy 
choćby tylko po równanie  np. ruchu wskaźnika cen 
wyrobów gotowych (koniec 1934 r.—61,6) lub ogól
nego wskaźnika cen hurtowych (53,4) z ogólnym 
wskaźnikiem płac w przemyśle  (81,1).

Ogólna zniżka cen, szczególnie silna w zakresie 
ś rodków żywnościowych,  podnosi coraz bardziej 
wartość o t rzymanej  przez robotnika płacy. Wskaź
nik kosztów ut rzymania (1928 =  100) obniżył się 
do 72,3 w 1933 r. i do  63,5 w końcu 1934 r. Od 
powiednio  do tego wzrosła wartość realna płac, 
przeciętnie w całym przemyśle  wyrażająca się 
w końcu 1934 r. wskaźnikiem 127,7.

Pomimo obniżek płac robotnik może nabyć za 
cenę godziny lub dniówki, którą odrabia,  o 1 /4 więcej 
niż w 1928 r.

Aczkolwiek zmniejszone uruchomienie warszta
tów pracy powoduje,  że robotnik nie zawsze p ra 
cuje cały tydzień, a więc nie za wszystkie dni, któ- 
reby w normalnych warunkach przepracował,  otrzy
ma wynagrodzenie,  to nawet  te redukcje zarobku 
w przeciętnym rachunku są zrównoważone  z nad
wyżką wzrostem realnej wartości  płac.

Statystyki zatrudnienia stwierdzają,  iż w prze
myśle przetwórczym w 1934 r. 67°0 ogółu zatrud
nionych pracowało  pełny czas pracy, korzystało 
więc w pełni z wzrostu realnej wartości płac. Ta 
liczna grupa uzyskała poziom życia znacznie lepszy 
niż w okresie pomyślnej  konjunktury.  Około 24% 
ogółu zatrudnionych miało skrócony tydzień pracy
o 1 lub 2 dni; wobec wzrostu realnej wartości  płac, 
mniejsza kwota  wynagrodzenia  tej kategorji  robot
ników jest, realnie biorąc, warta tyleż, co i w r. 
1928. J ed yn ie  9,2°/0 ogółu zatrudnionych,  którzy 
pracują 1 — 3 dni w tygodniu,  otrzymuje mniej niż 
w 1928 r. Sytuacja tej s tosunkowo nielicznej grupy 
nie może być jednak po ds tawą do ut rzymywania 
sztywności  płac ogółu robotników.  Należałoby ra
czej dążyć do kasowania skracanego w tym stopniu 
czasu pracy.

Dysponujemy również liczbami, zebranemi  
przez Międzynarodowe Biuro Pracy o poziomie  
płac zagranicą:

W skaźnik plac nom in a ln ych
i rea lny ch  (1928 =  100)

W. Brytanja 
Danja 
Szwecja 
Norwegja
Czechosłowacja (Praga^ 
Belgja
St. Zjednocz.  A.
Ja p o n ja
Niemcy
Polska
Włochy
Holandja
Francja (Paryż)
Austrja

płac nominalnych,  realna wartość płac w Polsce 
wzrosła w silniejszym s topniu  niż w innych kra
jach.

TARYFA TOW AROW A PO LSKO -CZECH O SŁO -  
W ACKO-DUNAJOW A

Od roku 1931 dla komunikacj i  towarowej  p o 
między stacjami kolei polskich a p o r t a m i  na Dunaju 
w Niemczech,  Austrji, Węgrzech,  Jugosławji ,  Buł- 
garji i Rumunji istnieje taryfa kolejowo-wodna 
polsko-czechosłowacko-dunajowa.  Przewóz na zasa
dzie tej taryfy odbywa się z przeładunkiem na s ta
tki, względnie ze s tatków w portach czeskich Brati- 
sława lub Komarno.  Taryfa ta, której opłaty zostały 
usta lone  z uzwzględnieniem specja lnych zniżek 
związkowych i ulg wynikających z polsko czecho
s łowackiego t rakta tu  handlowego z dn. 1 i 20 
kwietnia b. r. uległa na s tępującym zmianom:

BI a c h a  ż e la z n a  i s ta low ał a) b lacha czarna, n ieobrobiona,
o grubości najm niej S mm. takźo opa trzona  dziurami na nity,

Place nom inalne Płace realne
1933 1034 1933 1934

95 96 112 111
102 102 110 107
100 112
95 112

i 105 102 112 111
90 84 109 109
95 103 113 127
85 86 107 105
83 83 107 100
86 81 120 128
86 83 107 111
93 91 112 109

121 121 120 122
101 104 •

iż w innych krajach zniżki
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t>oIce i śruby , również żeberkow ana, gięta, asfaltow ana, 
sm ołow ana  lub fa rb o w an a  dla zabezpieczenia od rdzy, jednak  
n ie  po le row ana ,  n iep ok ry ta  ż ad nem i m e ta lam i,  b) b lacha 
jak pod a) ale o grubości poniżej 5 mm. także  oklejona p a 
p ierem , c) b lacha ocynkow ana, ocynow ana ,  p o k ry ta  ołowiem 
uległa obniżeniu  o 20 — 22J.

Części ż e la z n e  t a b o r u  k o le jo w e g o :  tarcze zderzaków, 
kloce ham ulcowe, osie, obręcze, tarcze kołowe, koła nieze- 
s taw ione,  zes taw y  kołowe, sprzęgła, zderzaki, ciągła, pokręt- 
nice, okucia i p a len iska  o 20 — 2?%.

Buksy do pojazdów kom unikacji d rogow ej o 20 — 22$.
Rury ż e la z n e  i s ta lo w e  (w yjąw szy  ru ry  do ogrzew ania

i ochłodzenia, rad ja to ry .  żebrówki) oraz części p o trzebn e  do 
złączenia i um ocow ania  rur, równocześnie  z niemi za łado
w ane. wszystko n ieobrobione  w s tan ie  surow ym , albo ty lko  
dla ochrony przed rdzą  pok ry te  cynkiem , f a m ą ,  asfa ltem  
lub mazią o IG — 30$.

Rury i ich części po trzebne do złączenia i um ocow ania  
ru r  wyżej w ym ien ionych ,  lak ierow ane względnie pok ry te  
cyną  lub ołowiem o 19 — 20$.

Rury ż e la z n e  o d p ły w o w e  z zaniknięciem do czyszczenia, 
ru ry  do ko tłów  Fielda, ru ry  do pieców p iekarsk ich  o 19—20$.

O d le w y  ż e l a z n e  i w yroby  lane  z żelaza i s ta li  oddziel
nie n iew ym ienione , walce surowe, rów nież  z ośru tow anem i 
czopami, oraz w yroby  ku te ,  tłoczone, w yciskane z żelaza
i sta li ,  oddzielnie n iew ym ienione, w sz tabach  jed n o l i tych  
albo też z poszczególnych części połączonych w jedną  całość
i nierozłączalnie  spojonych: o ciężarze każdej sztuki od 100 
do 2000 kg. n ieobrob ione  oraz o ciężarze każdej sztuki p o 
wyżej 2000 kg. n ieobrobione i obrobione 19 — 30$.

S łupy  la ła rn ia n e  10 — 30<.
O d le w y  i w y ro b y  la n e  z ż e la z a  i słali n a s tę p u ją c e :  oku

cia do wózków k o paln ianych ,  odlew y budow lane, ram y 
okienne, łańcuchy  lane, odlewy p iecow e do ins ta lacy j cen 
tra lnego  ogrzew ania, wodociągowych, gazow ych, kanaliza- 
cyjnych, kotły  żeliwne do ogrzewań c e n tr a ln y c h ,  drzwiczki 
do pieców, piece, piecyki, pa len iska  m echan iczn e  i ręczne, 
rad ja tory ,  żebrówki, mostki i f i lary  żeliwne, odlewy s a n i 
ta rn e  (w anny, zlewy, żłoby, ko ry ta ,  um yw alnie ,  spluwaczki, 
klozety, zbiorniki, p isuary , k ra tk i  p isuarowe), naczynia  k u 
chenne i gospodarcze (garnki,  rondle, cebrzyki ,  niecki, moź
dzierze, pa te ln ie  i t. p. w yroby  żeliwne) o 16 — 19$.

W yro by  z b la c h y  ż e la z n e j  i s ta low ej,  jak: naczynia  k u 
chenne  i stołowe, beczki, w anny ,  konew ki do podlewania , 
puszki i t. p. przeznaczone do em aljow ania  i cynkow ania
i t. p. o 18 — \% .

Kilofy, o skardy ,  sapy, łomy, motyki,  grabie, grace, s ie
kiery, topory , kosy, s ierpy, w idły  o 16— 19$.

Ż elazka  d o  p ra s o w a n ia  lape, żelazne i dusze do nich 
o 16 — 17$.

Części ż e la z n e  n aw ie rz c h n i  k o le jow e j :  szyny, o db o jn i
ce, iglice, krzyżownice, dzioby (krzyżownice), ściągi to rowe, 
łubki, łapki, p ły ty  czopowe, hakow e, zaciskowe i p o d k ład o 
we o 18 — 22$.

Z w ro tn ice  i ich części , kozły odbojowe, ob ro tn ice  i czę
ści sk ładowe urządzeń sygnalizacyjnych 16 — 17$.

oraz inne oddzielnie n iew ym ien ione  — 16 — 22$.
Drut ż e la z n y  i s ta low y, c iągniony i w a lcow any , o ś re 

dnicy niżej 5 mm., n ieobrobiony , także cynkow any  (w yjąw 
szy d ru t izolowany) o 16— 22$.

G w o ź d z ie ,  ćwieki, sztyfty, n ity  z d ru tu  żelaznego, nie- 
po k ry te  innem i m eta lam i o 19 — 21$.

Ł ańcu chy  sp aw an e  i plecione o 18— 19$.
Śruby  ż e la z n e ,  naśrubki,  sworznie, w krę ty ,  podkładki 

zwykłe i sp rężynow e (szajby albo pierścienie G rowera),  o k u 
cia budow lane, haki, hacele  do podków  o 14 — 19$.

Mosty i ż e la z n e  kons trukc je  n i to w an e  i spaw ane  oraz 
ich części o 13 — 16%.

W y ro b y  z b la c h y  ż e la z n e j ,  jak n aczyn ia  k u c hen ne  i s to 
łowe, w anny , konew ki do pod lew an ia ,  p rze tak i  i t. p. emal- 
jow une o 16 — 17$.

Butle s ta low e, zbiorniki że lazne  o 18 — 19$.
Rury ż e l a z n e  i sta lowe, oddzieln ie  n iew y m ie n io n e ,  t a k 

że w  połączeniu z innem i n iesz lache tnem i m eta lam i,  o ile te 
o s ta tn ie  s tan ow ią  is to tn ą  część ru ry  o 18 — 19$.

P ie rśc ien ie  ż e la z n e  i s ta low e, ku lk i  łożyskowe, koła zę
bate, w ały  na liny. kule dla m łynów  o 17 — 19$.

Ł opaty ,  s z p a d le  o 16 — 19$
M aszyny ż e la z n e  lub  s ta lo w e  oraz ich części z w y ją t 

kiem maszyn rolniczych, do szycia, pończoszniczych, do wy- 
robow dzianych, do p isan ia  lub liczenia i maszyn e łek trofo-  
netycznych o 14 — 15$.

Blacha c y n k o w a  o 3 — 5$.
Dzięki niskim, a w w ielu  pozycjach pono w n ie  obniżo

nym s taw kom  oraz dzięki możności bezpośredniego n a d a w a 
nia tow arów  od s tacy j polskich do portów  na  Dunaju, ta ry fa  
duna jow a s tanow i poważną pomoc dla ekspo r te ra  polskiego 
w zdobyw aniu  nowych rynków  zbytu.

NOWI SĘDZIOW IE HANDLOWI W W ARSZAW IE

W liście mianowanych  przez Pana Ministra 
Sprawiedliwości na najbliższe trzylecie sędziów h a n 
dlowych znajdujemy nas tępujących przedstawiciel i  
przemysłu  meta lowego:  dyr. Wacław Czajkowski ,  
dyr. Antoni  Dunin-ŚIepść, dyr. Jó ze f  Neufeld, dyr. 
Edward Potempsk i  i dyr. Kazimierz Szpotański.

SPRAWA OPŁAT ZA ŚW IADCZENIA NA 
PRYWATNYCH BO CZN ICA CH  KO LEJO W YCH

Zw raca my uwagę  zakładów,  posiadających wła
sne bocznice kolejowe oraz za interesowanych,  na 
okólnik Ministerstwa Komunikacji (D epar t amen t  
Utrzymania i Budowy do Dyrekcji  Okręgowych  k o 
lei państwowych z dn. 15 czerwca r. b. Ar. G J .  
III-201/3).

Okólnik ten dotyczy bocznic no rm alnoto ro wych
i wyjaśnia no rmy s tawek (opłat  ryczał towych) za 
u trzymanie torów i rozjazdów w granicach wywłasz
czenia kolejowego.

K R O N I K A  Z W I Ą Z K O W A  

Posiedzenie Zarządu Związku.

Dn. 2 czerwca odbyło  się posiedzenie  Zarządu 
Związku, na k tórem między innemi  były omawian e:  
sprawa należności ,  przypadających od firm i b a n 
ków Gdańskich jak i spo sob y ich upłynnienia oraz 
sprawa kredy towania  d ługo terminowy ch  dos taw  za 
granicznych.

Posiedzenie producentów średniego przemysłu 
metalowego przetwórczego.

W dniu 28 ub. m. odbyła  się w lokalu związku 
konferencja na t em a t  możl iwości  wywozu zagranicę 
ar tykułów średniego i d robnego  przemysłu.  Pos ta 
nowiono  dążyć do obniżenia cen surowca,  bez cze
go wywóz zagranicę  ar tykułów średniego p r z e m y 
słu jest całkowicie niemożliwy. Zebrani podkreślili  
konieczność u tworzenia przedstawiciels twa naszych 
interesów wywozowych na terenie Sowietów,  gdzie 
przewidują się duże możl iwości  ek spor to w e  i p o 
stanowili  poczynić energiczne s t arania  o ujęcie



P R Z E M Y Ś L  M E T A L O W Y Nr 14

sprawy do staw  do Rosji w pewne ra mow e poro zu 
mienie na wzór analogicznych u m ó w  Sowietów 
z Niemcami i Czechosłowacją.

Grupa Przemysłu M otoryzacyjnego  

na W ystawie Drogowej.

W Wystawie Drogowej  w Warszawie,  która o d 
będzie  się w czasie od 7 - 2 2  września 1935 r. weź 
mie udział również związkowa Grupa Przemysłu 
Motoryzacyjnego.

Grupa za jmować będzie o so b n ą  salę, w której 
przedstawiony będzie całokształ t  dotychczasowej  
działalności przemysłu motoryzacyjnego w Polsce.

Urlop Redaktora.

Redaktor naszego pisma p. inż. Maurycy Cho- 
rzewski wyjechał  na urlop wypoczynkowy.

Zastępować go będzie  w tym czasię dyrektor  
Oddz.  Rad. -Kiel. P. Z. P. M. p. Witold Eychler.

Z DZIAŁALNOŚCI ZW IĄZKU EKSPO RTO W EG O  

PRZEMYSŁU M ETALO W EG O  

PRZETW Ó RCZEG O  W MAJU

Na zasadzie rozporządzeń minis ter ja lnych o 
zwrocie cła Związek Ekspor towy  Przemysłu Meta 
Iowego Przetwórczego wystawi ł w maju 1935 r. za
świadczenia  ekspor tow e na wywóz zagranicę nas t ę
pujących wyrobów przemysłu  m e ta lowego  przetwór
czego:

w aga w kg. w art w zf.
1. W yroby  ze s ta l i  sz lachetnej

a) ze s ta li  s topow ej 1204 1925 —
b) * .  w ęglis te j 1167 13 209 —

2. Blacha p o k ry ta  cynkiem
a) p łaska 399157 140 032 —
b) fa l is ta 369548 159 699 —

3. W yroby  k o tla rsk ie  i konstr .  żel. 980 722 —
4. W yroby  z b lachy 660 1410 —
5. Naczynia b laszane em aljow ane 138713 227 491 —
6. Drut żelazny 193929 59 343 —
7. Gwoździe 4000 732 —
8. W yroby  żelazne i s ta low e 17654 13 014 -
9. Hacele _ _

10.
11.
12.

13.

14.
15.
16. 
17.

18.
19.
20.

W agony tow arow e 
Parowozy
Części specjalne parowozowe 
(p. 19 rozp.)
Części wagon, tendrów  i parowoz. 

(p. 20 rozp.)
Tendry
Rury kom pensacy jne  
Przewody rurowe 
Odlew y żeliwne
a) ru ry  żeliwne
b) odlewy b udow lane
c) n aczyn ia  żeliwne surow e i em. 
Maszyny i narzędzia  rolnicze 
O brabiarki do m eta li  i drzew a 
Maszyny w łókiennicze

145

139858

94046
66746

2289
144606

56085

540 —

103 099 —

25 833 — 
46 682 — 

1890 — 
73 688 —

136 172 —

Z DZIAŁALN O ŚCI ZW IĄZKU EKSPO RTOW EGO  

PRZEMYSŁU M ETA LO W EG O  

PRZETW Ó RCZEG O

Na zasadzie rozporządzę ń ministerjalnych o zwro
cie cła Związek Ekspor towy Przemysłu  Metalowego 
Przetwórczego wystawił  zaświadczenia ekspor towe 
na wywóz zagran icę  nas tępujący ch  wyrobów prze
mysłu meta lowego przetwórczego:

w 1 kw arta le  1935 r. w kw ie tn iu  1935 r. 
W aga  w  kg  w artość w aga w kg  w artość  

w zt.
1. Wyroby ze stali 

szlachetn . (p. 7 
rozp, z dn. 25. 
X.34.) . . . .

2. Blacha pokryta 
cynkiem płaska i 
falista (p.8 rozp)

3. Wyroby kotlar
skie i konstr. 
żelazne (p. 9 
rozp.) . . . .

4. Wyroby z blachy 
(p. 10 rozp.) . .

5. Naczynia b la
szane em al. (p.
11 rozp.) . . .

6. Drut żelazny (p.
12 rozp.) . . .

7. Gwoździe (p.  13 
rozp.) . . . .

8. W yroby żelazne 
i stalow e (p. 14 
rozp.) . . . .

9. Hacele (p. 16 
rozp.) . . . .

10. W agony tow a
rowe (p l7  rozp.)

11. Parowozy (p. 18 
rozp.) . . . .

12: Części specjalne 
parowoz. (p. 19 
rozp.) . . . .

13. Części wagonów  
tendrów i paro
woz. (p.20 rozp.)

14. Tendry (p. 21 
rozp.) . . . .

15. Rury kom pen
sacyjne (p. 22 
rozp.) . . . . .

16. Przewody ruro
we (p. 23 rozp.)

17. Odlewy żeliwne 
(p. 24 rozp.)

18. Maszyny i na
rzędzia roi. (p. 
25 rozp.) . .

19. Obrabiarki do 
metali i drzewa 
(p. 26 rozp.) . .

20. Maszyny w łó
kiennicze (p. 27 
rozp.) . . . .

11361 49.066.-

2.180058 889.772.-

w zl.

2228 12.502.—

756.673 289.730.-

1700

1106

6 .600 .-

2 . 222 . —

1.509

231

1.112.-

235.—

340534 569.821.— 133.331 195.585.—

61718 14.183.— 52588 13.405.—

27574 32.188.— 27.796 26.775.-

1805 33,800.— 901 16.900.—

1574805 680.193.— 192.850 83.650 —

19466 14.955.— 142.950 104.560.—

781568 312.974.- 137.655 61.366.-

140907 71.965.— 87.814 43.835,—

192770 460,015.— 128.994 273.642.—
Ogółem 1 630787 1 005 481 — Ogółem 5.335.372 3.137.754— 1.665.520 1.123.297,—
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W nr. 13 „P., M. podaliśm y zdjęcie s to iska  G rupy  P r rd u c e n tó w  Narzędzi,  mieszczące się w  w a 
gonie .P oc iągu  Wystawy*. Powyżej fo tografja  śc iany  w tym że  wagonie po drugiej s t ron ie

przejścia.

W IAD O M O ŚCI Z ZAGRAN ICY

E ksport narządzi z  Niemiec. Eksport  narzędzi 
z Niemiec wyniósł  za cztery pierwsze mies iące  ro
ku bież. 5864 tonny,  t. zn. o 11% więcej niż w ty m 
że okres ie  roku poprzedniego.

Stały wzrost  ekspor tu  narzędzi z Niemiec wska
zują nas tępujące  cyfry:

II pół rocze 1933 r. — 5977 tonn
I „ 1934 r. — 6572 „

II „ 1934 r. -  7772 .
Eksport  do  kra jów zamorskich podniós ł się w ro 

ku bieżącym do 59% całego eksportu z 56% w ro 
ku 1934 i 53% w roku 1933. Przemysł narzędziowy 
niemiecki  pracuje obecnie  w 70—12% zdolności 
wytwórczej wobec 55% w maju 1934 r. i 42% w m a 
ju 1933 r. Zniżka cen na towar rynkowy trwa n a 
dal, na tomias t  na wyroby wysokoga tunkowe ,  
a szczególnie na wyroby cechowane,  ceny są znacz
nie korzystniejsze.

Wywóz samochodów z  Niemiec. Sytuacja na 
rynku ekspo r tow ym  w tym dziale jest bardzo k o 
rzystna. W kwietniu wywieziono 1622 samochody  
osobowe  (22%  więcej niż w marcu 1935, a 40% 
więcej niż w kwietniu 1934). 34 podwozia ,  306 s a 
m ochod ów  ciężarowych i 561 motocykli.

Zaznaczyć trzeba,  że ś rednie ceny ekspo r to w e 
podnoszą się s tale i wynosiły np. (średnia cena 
ek sp o r to w an eg o  s am ochodu)  w kwietniu 1934 r . — 
1380 morek niemieckich,  w grudniu 1 9 3 4 - 1 4 6 6  m a 

rek, w lutym 1935 r.—1502 marki,  w marcu — 1620 
marek  i w kwietniu 1935 r. — 1730 m are k  niemiec 
kich. Przypuszczać należy, że ekspor t  s am ochod ów  
podnies ie się jeszcze i d latego,  że t ranzakcje w y
mienne mają również i w tej branży miejsce.  W m a 
ju r. bież. sprzedano tą  drogą przeszło 500 s a m o 
chodów  osobowych i c iężarowych do Ameryki  Po
łudniowej i Afryki.

Import m etali nieszlachetnych do Niemiec. Im
port  metali  nieszlachetnych do Niemiec jest  bardzo 
znaczny. Import  miedzi wyniósł w kwietniu r. bież. 
18700 tonn,  czyli o 6000 tonn więcej niż w kwietniu
1933 roku, a 1400 tonn mniej, aniżeli w kwietniu 
1934. Import  ołowiu wyniósł  w tymże mies iącu r. b. 
10575 tonn wobec 24604 tonn w 1934 r. i 9463 tonn 
w 1933 r., niklu 1714 tonn wobec 2308 w 1934 r.
i 1264 tonn w 1933 r.; a luminium 7470 tonn wobec 
169 tonn w 1934 i 52 tonn w 1933 r.

Mimo b. znacznego wzrostu produkcji  a luminium 
w Niemczech,  zapo trzebowanie  przewyższa dotąd 
znacznie produkcję .  Produkcja ołowiu w Niemczech 
rozwinęła się bardzo w ostatnich czasach.  Wynosiła 
ona średnio  mies ięcznie w 1933 r. — 5088 tonn,  
w 1934 r. — 8198 tonn.

Nowe dostawy niemieckie dla Rosji. Niemiecki 
koncern  Ot to Wolfa przyznał rządowi Sowietów 
kredyt  200 milj. marek,  który  będzie  zużyty na za 
kup niemieckich maszyn i wyrobów meta lowych 
w fabrykach współpracujących z Wolfem.  Zapłata 
nastąpi  częściowo dos tawą rudy manganowej.
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WYJAŚNIENIE

W jednem  z  pism  codziennych ukazała  się 
notatka, zawierająca streszczenie dyskusji Za
rządu Grupy Przem ysłu Motoryzacyjnego w spra 
wie montowni samochodów.

Sekretaria t Grupy kom unikuje , że n o t a t k a  
t a  j e s t  n i e ś c i s ł a  i nie odpowiada ani p r z e 
biegowi dyskusji, ani uchwałom.

DOBRA O RG A N IZA CJA  -  WARUNKIEM  
BEZPIECZNEJ PRACY
N akładem  In s ty tu tu  Spraw  Społecznych ukazał się „K a

lendarz  Bezpieczeństw a i Higjeny P ra c y “ na  rok 1935. Wy
daw nic tw o ma za zad an ie  u ła tw ien ie  k ierownikom  przed
siębiors tw  p racy  nad o rgan izac ją  bezp ieczeństw a  i hig jeny 
w fabryce  i pow inno  znaleźć się w ręku  każdego przem y
słowca.

K a lendarzyk  w y dan y  jes t  bardzo s t a r a n n ie  i wyróżnia 
się o ryg ina lnym  uk ładem  oraz ładn ą  szatą  zew nętrzną .

Cena pojedyńczego egzem plarza  — 50 gr.

BIURO INFORM ACYJNE O  ZD O LN O ŚCI 
KREDYTOWEJ

Przy udziale Izby Przem. Handlowej  w Warsza
wie, Izby Przem.-Handlowej w Katowicach oraz ca 
łego szeregu instyiucyj społecznych i gospodarczych 
w Warszawie zos tało za łożone biuro informacyjne
0 zdolności kredytowej  p. n. „Informacja",  Sp. z o. o. 
w Katowicach

Oddział Warszawski  tej instytucji mieści się 
w gmachu Izby Przemysłowo Handlowej  w Warsza
wie, ul. Wiejska 10, tel. 9-01-69.

N ow opow sta ła  p lacówka ma za zadanie u p o 
rządkowanie  dziedziny wywiadu kredy tow ego  i z a 
s ługuje na poparc ie  przez korzystanie z jej usług.

KSIĘGA INŻYNIERÓW  M ECH AN IKÓW  POLSKICH
O trzym aliśm y od S tow arzyszen ia  Inżynierów M echani

ków Polskich k om u n ika t ,  że zarząd tego S tow arzyszenia  o p ra 
cow ał i w ydał 1-szą „K sięgę  In ży n ie ró w  M e c h a n ik ó w  Pol
skich", zaw iera jącą  — poza szczegółowym spisem inżyn ie 
rów, obejm ującym  zgórą 1240 nazwisk — m a te r ja ł  c h a ra k te 
ryzu jący  poszczególne dziedziny naszego życia technicznego. 
Obejmuje on szkice o w yższych uczelniach technicznych pol
skich i szczegółowy w ykaz z ob jaśn ien iam i dotyczący szkół 
techniczno - przem ysłowych. Poza tem zamieszczony został 
spis p rasy  techniczne j polskiej, dane  dotyczące „SIMP“ i t. p. 
Księga zaw iera p o n a d to  — a k tu a ln y  p e łn y  spis cz ło n k ó w  
P o lsk iego  Z w iązku  P rzem ysłow ców  M eta lo w y c h  w raz  z a d r e 
sami i z a k re sem  p ro d u k c j i .

Cena w y d aw n ic tw a  wynosi zł. 4.—

Członkowie Związku, k tó rzy  pragnęl iby  nabyć  powyższe 
w ydaw nic tw o, mogą je zam aw iać  za pośredn ic tw em  Biura 
P. Z. P. M. Przy większej liczbie zgłoszeń, zam aw ia jący  przez 
Z w iązek  o trzy m a ją  s tosow ny rabat .

PRZEGLĄD O RG A N IZA CJI

Wyszedł z druku Nr. 5 (rok X) „Przeglądu O r 
ganizacji" organu Instytutu Naukowego Organizacji
1 Kierownictwa.

A rtykuły: J. Aseńko i A. Grodzicki — Koszt własny 
a p rem jow an ie  ekspor tu .  Inż. Al. R othert  — .lak poszczegól
ne sys tem y  plac w pływ ają  na w ydajność  ro b o tn ik a?  (Do
kończenie). M. K asiński — W yn agradzan ie  akw izytorów. Inż.

St. W ojnarowicz — O kreślenie  na jekonom iczniejszych w a ru n 
ków  w spółdzia łan ia  między  przeds ięb io rs tw am i miejskiemi. 
Al. Bajkowski — P lan ow an ie  produkcji.  W. Milewski — Fel- 
je ton  redakcyjny. S tałe rubryki: A dministrac ja  publiczna. 
Z ak up y  i gospodarka  m a ter ja łow a.  Organizacja  produkcji. 
Koszty w łasne  i księgowość, Biuro. Przegląd Czasopism. 
Z działalności Ins ty tu tu .  W iadom ości b ieżące.

POPIERAJCIE L. O . P. P.!

Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej 
wydaje dwutygodnik p. t. «Lot i  Obrona przeciw - 
łotniczo-gazowa Polskiu oraz m iesięcznik p. t. 
«P rzegląd  Obrony Przeciw lotniczej i P rzeciw ga
zowej». Wydawnictwa mają na celu szerzenie wie
dzy z  dziedziny lotnictwa i obrony przeciwlotni- 
czo-gazow rj oraz przygotowanie społeczeństwa  
do obrony kraju.

Prenumerata roczna wspomnianych wydaw
nictw wynosi zł. 16.—, którą można wpłacać na 
konto L. O. P. P. P. K. O. Nr. 20040.

C e n y  m e ta l i  w e d łu g  n o to w a ń  g ie łd y  londyńsk ie j  
w d n .  2. VII. 1935 r. w  z ło tych  p o  kursie d n ia  za  to n n ę  metr .

A lum injum  . . . .  2565
A n t y m o n ......................1205
C yna s tan d a rd  . . . 5898
Cynk h u tn iczy  . . . 354
Miedź e lek tro l i tyczn a  843

Miedź s ta n d a rd  
Ołów miękki , . 
Nikiel . . . .
R t ę ć .....................
Srebro za 1 kg.

752
348

5194

109

Na rynku  londyńskim w bieżącym tygodniu  cen y  metali  
k sz ta łtow ały  się, w p orów nan iu  z os ta tn iem i naszemi n o to 
w aniam i, nas tępu jąco :  z w yją tk iem  cyny, k tó ra  podniosła  
się o ok. 1% i cynku, k tó ry  podn iós ł  się o ok. 0,5$, pozostałe  
m e ta le  spadły, a mianowicie: miedź s ta n d a rd  o ok. 6?, miedź 
e lek tro l i tyczna  o ok 4,5$, srebro  o ok. 4%, ołów o ok. 1% 
i a n tym o n  o ok. 0,5%, a lum in ium  i nikiel bez zmiany. Rtęci 
n ie  no tow ano .

ZJEDNOCZENI PO LSCY PRZEM YSŁOW CY  
METALOW I SPÓŁKA AKCYJNA  

Bilans Zam knięcia na dz. 31 grudnia 1934 r.
Stan c z y n n y :  N ieruchom ość zł 832 499,60: Ruchomości 

zł 16912,33; Kasa  zł 20S.17; P ap ie ry  procen tow e zł 104051,75; 
Weksle zł 2 122,76; T ow ary  w łasne  zł 39.118,33; Dłużnicy 
zł 232 053,30; s t ra ty  za rok 1932 zł 38 604,67; s t ra ty  za rok 1933 
zł 32 949,11; Sum y Przechodnie zł 2 431,34; Razem złotych 
1 300 951,36.

Sum y p o z a b i la n s o w e :  T ow ary  obce zł 39 156,26, Od
biorcy za de le redere  zł 130 349,—; Różni za gw arancję  zł 
205 500,—; Różni za żyro zł 11 781,32;

Stan b ie rn y :  K ap ita ł  zak ładow y zł 300 000,—; K apita ł  
A m ortyzacy jny  zł 24 837,99; Akcepty  w łasne  zł 84 679,70: 
W ierzyciele zł 862 112,32; Różnice k u rso w e  zł 22 710 65; Ke- 
zerwa na W ątp l iw ych  Dłużn zł 1 691,13; Sum y Przechodnie 
zł 4 386,63; Zysk zł 532,94; Razem zł 1300 951,36.

Sum y p o z a b i l a n s o w e :  Różni za tow ary  obce zł 39 156,26; 
S y n dy ka t  Pol. Hut Żelazn, za de le redere  zł 130 349,—; Akcepty  
g w arancy jne  zł 205 500; Obligo wekslowo zł 11 781,32.

Rachunek Słrał i Zysków.
Straty: Koszty handlow e i poda tk i zł 50 786,02; Odsetki 

i dyskonto  weksli zł 23 962,94, Sp isano  na wątpi, dłużników 
zł 16 066,98; Zysk zł 532,94 Razem zł 91 348,88.

Zyski: Zysk ze sprzedaży tow arów  na rachunek  w łasny  
zł 35 259 29; Prowizje komisowe zł 9 313,53; A dm inistrac ja  
N ieruchom ości zł. 43 255,22; Dyskonto, aw allzac ja  i inno /.I 
3 520,84; Razem zł 91 348,88.

Redakcja i A dm inistrac ja :  ul. T ra u g u t ta  4. Tel. 5.94.26. Zakł. Graf. „Nowa K siążka”, E lek tora lna  25.


